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Konstancja RAKOWSKA z d. de PHULL 

u r 0 21.XII. 1921 r. 

rok ukończenia Szkoły 1939 

adres: 71-490 Szczecin, ul.

A n k i e t a  udziału Platerek w Ruchu Oporu

I, Udział w kampanii wrześniowej 1939 r. lub w,walce podziemnej

W okresie 4-14 września 1939 r. byłam członkiem drużyn ratowni­

czych Społecznego Pogotowia Technicznego Obywateli m. stoł. War­

szawy, pełniąc funkcje ratownicze przy odkopywaniu zburzonych do­

mów /posiadam odnośną legitymację oraz upoważnienie do wstępu na 

teren Ratusza/. Inspiratorami i organizatorami tego Pogotowia 

byli p r o f e s o r o w i e“Politechniki Warsz a w s k i e j :* Bogdan Pniewski i 

Marian Lalewicz.

W okresie 15-27 września 1939 r„ pełniłam funkcje sanitariuezki- 

-pielęgniarki na Oddziale 2 Szpitala im. Dzieciątka Jezus w War­

szawie.

W dniu 27 września 1939 r. w czasie bombardowania szpitala mm. 

Dzieciątka Jezus zostałam ranna, co wyłączyło mnie z czynnej dzi£ 

łalności na okres -  3 miesięcy.

W/w. funkcje w czasie kampanii wrześniowej pełniłam w wyniku za-
y

ciągu ochotniczego. Pseudonimu ani stopnia wojskowego nie posia­

dałam.

II. Udział w Powstaniu Warsz a w s k i m  1944 r.

Pseudonim "Barbara"

W okresie 1-7 sierpnia 1944 r. pełniłam funkcje łączniczki odeinfc

"Kryska" na Czerniakowie, po czym zostałam skierowana do śrddmieś
v

cia, gdzie w okresie od 7 sierpnia 1944 r. do upadku Powstamia 

pełniłam funkcje mł. komendantki plutonu łączności batalionu "Mi­

łosz" w zgrupowaniu Sródmieście-Południe /płk. "Sławbora"/. Po­

siadam odnośną legitymację wydaną przez KG/AK.
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III. Udział w tajnym nauczaniu.

Studentka Wydziału Socjologii Wolnej Wszechnicy.

IV. Udziału w innych akcjach walki cywilnej_ - nie brałam.

V. W  czasie okupacji nie byłam uwięziona.

VI. Była® ranna w kampanii wrześniowej /patrz punkt I/.

VII. W dniu kapitulacji Powstania Warszawskiego zostałam odzna­

czona Krzyżem Walecznych, na co nie posiadam formalnego potwier­

dzenia.

VIII. Jestem członkiem ZBOWiD - Zarząd Wojewódzki Szczecin, nr 

ewid*. 271/5.2, nr. legit. 16899/40.

Posiadam kartę kombatancką, zaświadczenie nr 113634, wydane 

dn, 24.09.1976 r. przez Zarz, Woj. ZBOWiD w Szczecinie.
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Konstancja 
Rakowska
j^ o n s ta n c ja  R akow ska z d om u de  P hu ll by ła  żo łn ierzem  A rm ii 

A .  K rajow ej ps. „K o ta” , łączn iczk ą  sz tabu p łk . „S ław bora” , d o ­
w ódcy o d c in k a  Ś ródm ieście  P o łudn ie  w  P ow staniu  W arszaw skim . 
A resz tow ana po w ojn ie  p rzesz ła  c iężk ie  śledztw o w  D /ie s ią tyrn 
Paw ilonie płk. R óżań sk iego . D w ukro tn ie  spotkałem  „K otę” w o k o ­
licznościach  trudnych d la  nas obo jga.

27 w rześn ia  1944 r., po  w ielogodzinnej ew akuacji kanałem  z M o ­
kotow a, na  w pó ł oślep iony  doszed łem  do w łazu  w  A lejach  U ja ­
zdow skich  p rzy  rogu W ilczej. O sta tn ie  szczeb le  w łazu  kanałow e­
go  pokonyw ałem  resz tk ą  sił.

U  w ylotu studzienki chw yciły  m nie pom ocne ręce , w yciągając 
na  asfalt A l. U jazdow skich . Ja k  p rzez  m głę usłyszałem  g łos dz iew ­
czyny  w  n iem ieck ich  spodniach : „Ju rek , to  j a  „K o ta” , tw o ja  są­
siadka z ul. Solec” . Po chw ili uprzy tom niłem  sobie, że sto jąca obok 
m nie  k o b ie ta  w  pow stańczym  m un d u rze  to  K onstancja  Phu llów - 
na, có rk a  d y rek to ra  Fabryk i Farbki U ltram aryny  p rzy  u l. Solec 39 
na  C zern iakow ie . O  fab rykę i do m  państw a P hullów  toczy ły  się 
krw aw e w alki z  udz ia łem  berlingow ców . „K ota” by ła  p rzek o n a­
na, że tam  nad W is łą  nie zosta ł k am ień  na  kam ien iu , a  rodziny  n a ­
sze nie żyją. W  pow stańczej W arszaw ie w ięcej się n ie spo tka liś­
m y. W  parę dni po tem  k ap itu lac ja  w ypędziła  nas w szystk ich  z ro ­
d zinnego  m iasta.

M inę ły  lata. O d listopada 1949 r. p rzez  18 m iesięcy  siedziałem  
w  p o d ziem iach  M B P p rzy  ul. K oszykow ej. W  roku  1951 p rzen ie ­
siono m nie do  w ięzien ia  m okotow skiego, a  w  1952 osadzono  w  od­
d zia le  I B w ydzielonym  z gm achu  g łów nego  do  dyspozycji M BP. 
S iedziałem  w celi n r  13, a  ce lę  n r 10 zajm ow ały  kob ie ty . K ontak t 
m orsem  naw iązyw aliśm y przez  rurę cen tra lnego  ogrzew ania. P ew ­
nego  dn ia  w ięźn iark i zg łosiły , że m a ją  now ą k o leżankę K onstan­
c ję  R akow ską. N azw isko  R akow ska nic m i nie m ów iło . „K o ta” 
odezw ała się p ierw sza . „Jestem  P hullów na, to  ja  p om agałam  w yjść 
c i z k anału  w  czasie  pow stan ia” .

W ięz ien n e  losy ro zdzie liły  nas. N ie spo tka łem  ju ż  n igdy  dz iew ­
czyny  w  pow stańczym  m undurze  z roku  1944. O sta tn i e tap  to  p o ­
g rzeb  na  C m en tarzu  C en tra lnym , gdz ie  pochow ano  w span ia łego  
ż o łn ie rza  A rm ii K rajow ej p seu d o n im  „K ota” .

Spoczyw aj w pokoju .
„ R u d y ”
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